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PQ NIED'/.IAT.EK  dnia 16 Maja 1S31 r o k v iT e o d ż ;T rano
WIADOMOŚCI KRAJOWE.

P rz y b y ł a  u r zędowa  wiadomość z Zamośc i a  sztafetą  
d.  1 2 b . m .  o god:  2 po p o ł u d n i u  wy s ł ana :  że J e n e r a ł o ­
wie Ch rzanowsk i  i Roma r in o  zbl iżyl i  s ię do tw ie rdzy  
Zainos' - ia,  gdzie  już 8(ł0jeńeów p rz y b y ł o .  W  okol icy 
s t a r ego  Zamości a walka  t r wa ł a  j e szcze  ; J e n e r a ł  K r y ­
s iński  w ys ł a ł  dwa bata l jony i pięć dz i a ł ,  a żeby  mieć  
w nie j  uczes tnic two.

W ł a d y s ł a w  Hrab i a  P la te r  o f i arowa ł  Towarzys twu  
P rz y j a c ió ł  N auk  p i ę kn y  zbiór  M ed a l ów ,  zu pe łn i e  
nowego p o m y s ł u ,  k t ó r y  m i a ł  z r ęczność  naby dź  
w l i cznych  swoich wojażach.  J e s t  to n iby D y kc jo -  
na r z  E n c yk lo p ed yc z ny  w myśl i  ba rdzo  t r afne j  i 
szczęś l iwej  u łożony .  Wszystk ie  g łówn ie j sze  nauki  
są na me da l a ch  p r z eds t awione ;  każ d y  z  nich ma  
z j e d n e j  s t r on y  opisanie  k ró tk i e  umie j ę tnośc i ;  z d r u ­
g i e j  zas r e l ie f  z rozumien i e  t egoż  opi s an ia  u łatwia-  
j a cy .  T a k i m  to sposobem opisana  jes t  Che mja ,  F i ­
zyka  , As t ronomja  , M edy cyn a  , i t.  p  D os k on a ­
ło ś ć  robo t y ,  wz roku  byna jmn ie j  n i e  u t rudza ,  a t r a -  
t ny  w yb ór  p rzedmio tów  i zwięzłość  opisania  , czyni  
t en  zb ió r  meda lów  ba rdzo  u ż y t e c z n y m ;  n ie  j ako  
sposób e l em e n ta r n y  obeznan i a  się 7, n a u k a m i ,  alo- 
r a cze j  j ako sposób ich p r zypo mn ien i a .  J e s t  to p i ę ­
kny  naukowy  p o m n i k ,  da jący  w j e d n y m  rzuc i e  oka  
ogólne  p a n o ra m a  na uk .  D a r  ten J W g o  H rab i  wiel ­
ce ch lub ny ,  zna jdz ie  na j l epszą  nag rod ę  w poświę ­
cen iu  się j e g o  dla k r a j u .  Oby  każdy  powraca j ący  
z obcych  k r a i n ,  p od ob ne m i  upo min kam i  wzboga ­
c a ł  z ak ł a dy  ojczyste ,  a wtenczas n ie  b r a k ł o b y  nam 
Mężów t ro sk l iwych  o świa t ło  i powszechne  d ob ro  
Ojczyzny naszej .  \

O p ty c zn e  r z e c zy  w y s ta w ie n ie  c z y l i  m y ln e  ra c h u b y .
W j e d n e m  z p i sm pub l i c zn ych  w y c z y t a ł e m , że 

na Województw ie  S a n d o m i e r s k i e m  zalega poda tków 
p rz e s z ło  15,000,ft00 z łp .  z k ą d  tćż w n i o sk o w an o ,  że 
to mia ło  być  g łó w n ym  pow odem do udz ie len i a  p r zed  
k i l k ą  t ygodni ami  Komis sa rzowi  S ka rb u  tegoż woje­
wództwa dymissj i .  — Będ ąc  s a m  dawnie j  w d e p a r t a -  
m enc i e  R ad o m sk i m  u r zę d n i k i e m  w ie d z i a ł e m ,  j a k i m  
sposobem i j a k  dalece  pe wn e  tworzą się z a l eg łośc i ,  
a nawe t  z i s t n i e j ące j  tamże  komiss j i  l i kwidacy jne j ,

k tó r e j  c z ł on k i em  b y ł  t ak że  żyj ący dziś M e ce n a  
Sądu  Najwyższe j  In s t anc j i  W .  W o l i ń sk i  —  m i a ł em  
dos t a teczne  p r z e k o n a n i e ,  że też  za ległośc i  zb i e r ano  
p r awie  od epoki  u p a d k u  r z ądu  dawnego  Kró le s twa  
P o l s k i e go ,  a nas t ania  r z ądu  A u s t r j a c k i e g o ,  i kwa l i ­
f ikowano r az e m  , k t ó r e  z t ych mogą  być wy maga lne -
m i ,  a k tó r e  n i e pew nem i  i wcale  n i e w y m ag a ln em i . __
Takowa  kwal i f ikacja  m i a ł a  i w na s t ę pn ych  ep oka ch  
m i e j s c e ,  bo w p e w n y c h  pe r j o da nh  zdawano  zawsze  
b y ł y m  mi n i s t r om sk a r b ow ym  ,. a z ko l e i  Komissj i  
R ząd .  P r z ychodów i S k a r b u  wykazy  n i edobo rów;  
w p a d ł e m  p rze to  w zadz iwien i e  ,  j a k i m  spos obem dzi­
siejsza Komis s ja  Rządowa P rz ych od ów  i S k a r b u , ^ n i e  
' • jw iąc  nrc p r z ec iwko  po wyższemu  a r t y k u ł o w i  p u ­
b l i c z n i e ,  dozwo l i ł a  tein s a m e m  o twarc i e  k o m p r o m i ­
tować obywatel i  i m ie szkańców W oj e w ó dz tw a  S a n ­
d o m i e r s k i e g o ,  j ak  gd yb y  byl i  w zg l ęd n i e  i n n y c h  
o s t a tni emi  ? chociaż je j  wiadomo  „ że wszys tkie  wo­
jewództwa mnie j  więcej  są w tymże  s amem po łożeniu .  
Ale na te r az  sp ad ł a  j uż  z oczu zas łona  ; tej  ważnej  i na-  
t er j i  p r zez  m i k ro sk o p  uważać  nie na l eży!  — Oto p o ­
t r zeba  by ło  Komissj i  R zą d .  P r z ychodów i Ska rbu ,  
dla up rawn ien i a  j edne j  n i esp rawied l iwośc i  p o p e łn i ć  
^ • u g ą ,  czyli po t r ze b a  jój  b y ł o ,  dla nadan ia  cechy  
s łusznośc i  p r z e d s t a w ie n i u ,  p r ze z  k t ó r e  u Rządu N a ­
rodowego  uwo ln i en ie  od s ł u ż b y  pub l ic zne j  d la  P.  
Ry ce r sk i e g o  b.  Komissa rza  S k a r b u  w y r o b i ł a  do ­
puśc i ć  oczern i ć  W ojewódz t wo  S a n d o m i e r s k i e ,  że 
to w na jwiększe  za ległośc i  z a b r n ę ł o ,  co też  przez  nie 
opponowanie  temu  w Izbach  s e j mowych  i wr p ismach  
pub l i c znych  w idoczni e  u tw ie r d za ło .

W sz ak ż e ,  gdy  na t er az  b y ł e m  naocznym św iad ­
k i e m ,  że dy mi t t owany  Kom ' s sa r z  S k a r bu  ,. p r z e d  ze ­
s ł a n ą  do Radomia  , dop i e ro  po wyrządzonej  mu  n i e ­
spr awied l iwośc i  , d e l egac j ą  u d o w o d n i ł :  że z owych 
ok rz yc za n yc h  pó ł s ze snas t a  mi l j ona  za l eg łośc i ,  S k a rb  
pub l i c zny  n i e m a  do poszukiwani a  na Wojew.  S a n d o ­
m i e r s k i e m  j ak  t ylko  pó ł t o r a  mi l j ona  fco za u d e r z a ­
ją ca  r ó ż n i c a ! ) ,  a k tó r y c h  on p e ł n i ą c  j ak  należy 
w b ió r ze  swą powinność  , n ie  s t a ł  się p r zy czy na  ; bo 
o tern d w u k ro tn e ,  wprawdz i e  do t ąd  bez s ku t ecz ne  
do R z ą d u  Na rodowego  uczyn ione  za n im  j a ko  o d  2ft 
l a t  dobrze  za s łużo nym  u rz ęd n i k i em  , wst awien ie  się
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przc% Prezesa i Radę obywatelską gruntownie p rz e ­
konały  ; zatem życzeniem jest  mojein , aby obecne 
rzeczy wyświet lenie,  mogło być n a jp r z ó d 'dla mini ­
s t rów p rze s t r o gą , iżby względem ocenienia zas ług 
dawnych u rzę dn ikó w,  nigdy za podstawę J W W .  i 
WW.  podszeptów nie b ra l i ,  bo któż wie ,  czy te nie 
są sku tk iem dawnej obrażonej  dumy ,’ bo prawe osoby 
czołem bić nie lubią — albo czy nie są sku tkiem od­
bie ranych  w sprawach k r zywych ,  na zasadzie prawa 
opar tych rczo luc jów?— p o w tó re , .d la  Rządu Narodo­
wego oby to stać się mogło zasadą ,  aby względnie 
urzędników od jego własnej  nominacj i  zawisłych,  
nie r aczy ł polegać skwapliwie na pros tych i nieudo- 
wodnionych podaniach min i s t rów,  żądających odda­
l enia tych u r zędn ików ,  k tórych jeszcze dobrze nie 
znają.

Wszakże o u rzędnikach na p r owinc j i ,  k tóż ,  jeżeli 
nie bliżsi p r z e ł o ż e n i , jeżeli  nie o rgan Rad  obywa- 
ł e l s k ic h ,  jeżeli  nie opinja pub l i czna ,  stanowić mo­

ż e ?  — Prócz t e g o ,  za cóż nate raz ,  jeżeli  nie za do­
znane liczne niesprawiedl iwości  , k rwawe  s t aczamy 
boje? Radom 1-1 Maja 1831 r .

O byw ate l  fV o j .  Sandom iersk iego .

S z k o d l iw y  p r z y k ł a d .
Użalano się na utworzenie Rady  familijnej w jednej  

z wyższych naszych Magist r atur ,  jakkolwielk żadne 
szkodliwe skutki  ztąd nie wynikły,  p r zyk ład  ten 
s tał  się zgubnym dla innych w obsadzeniu podrzę ­
dnych  urzędów. Dowód tego jasny mamy w Urzę­
dzie Municypalnym Miasta Wojewódzkiego Radomia • 
P rez yd e n t  z Kass jerem są szwagrowie,  a Sekre ta rz  
przez żony bratem ich ciotecznym. Jakaż tam m o ­
że być rękojmia niezawisłości  zalania?

Obywatel wln te ress i e  swoim, przypuśćmy ma p rzy­
czynę wyłączenia j ednego z n ic h ,  jakże wyłączyć 
cały Urząd? Zaskarża  j ednego z n ich,  kto będzie 
spór  len rozst r zygał?  Ukrzywdzony przez jednego  
to nich,  w kim znajdzie ob ro nę?  Takie położenie 
obywateli  musiało zwrócić nasze uwagę.

Pomimo tego j ednak niemożemy zamilczeć,  że 
r ęko jmią swobód i przywilejów Miast jest  i od da­
wnego Rządu zapewnione było,  powierzanie w nich 
Urzędów posiadaczom gruntowym i dziedzicom nie­
ruchomośc i ;  żaden j ednak z . t rzech wyżej wspo- 
mnionych,  ;kwalifikacji tej nie posiada ? A kto u- 
tworzył  ten Tr iumvi ra t  Miasta R a d o m i a ? . . .  T e­
raźn ie jsze  ren o lucy jne  M in i s terynni.

Tak to rewolucja w postępie swoim, Urzędników 
z łona oppozycji za dawnego Rządu,  wprowadziła na 
drogę nieprawości j ego!  Nie miel ibyśmy jeszcze 
wiele do zarzucenia t e m u ,  gdyby nie ta opłakana 
okoliczność,  że mianowany Prezyden t ,  w chwili p r ze d ­

rewolucyjnej  dopuści ł  się s z k a r a d n e j  zb rodn i  p rz e ­
ciwko środkom przedrewolucy jnym , to jes t  denun-  
cj acji» a następnie sprowadzi ł  do M. Radomia hydrg  
samowładzlwa,  to jes t  Szp iegostw o .

W  chwili obecnej ,  k iedy wybór  naczelnego Urzę­
dnika powinien zależyć od Obywateli  wszystko po­
święca jących  dla dobra Ojczyzny,  niech im p rz y ­
najmniej  s łuży to prawo,  aby go mieli ze swego r a ­
mienia,  aby w niin zupe łne  pokładal i  zaufanie,  aby 
b y ł  bez skazy !. .

Z resztę  baczyc na to należy ,  iżby j edna fa- 
milja nie posiadła Urzędów w jednej  Magi- 
s t r aturze , a tern samem niestanowiła Kasty 
arystokratycznej  , bo Arystokracją brzydzi s i j  
Naród Polski.  Wyznać  tu m u s i m y , z łe  
m a łe  pociąga za sobą większe  , że ma łą A r y ­

s tokr ac j a ,  jeżeli się u d a ,  może sprowadzić 
większą ,  od czego zachowaj nas Pan ie !

A r t y k u ł  N a d e s ła n y .
> „T r os k l i w i  o własną wolność , o własne prawa, 
miejmy równą troskliwość aby i innych współziom­
ków naszych swobody naruszone nie b y ły . ”  Słowa 
te przez jednego z Reprezentantów Narodu Polskie­
go wyrzeczone ,  powinny być zasadą postępowania 
Rządu względem wszystkich mieszkańców kra ju bez 
różnicy rel igji  i powołania.  Kiedy ognie Listopa­
dowej nocy o upadku niewoli i zbliżeniu się dnia 
wolności zdumionych uwiadomiły Polaków,  k tó r e !  
serce przejęte miłością ojczyzny i dobrem ludzkości 
nie uczuło tego szczęścia, nie miało nadziei ,  że zacznie 
się nowa w świecie moralnym era,  w której ani samo- 
władztwo Despotów,  ani intolerancja rel igijna miej ­
sca mieć nie będą ?  Lecz z żalem tu wyznać mus i­
my,  że i Owszem co raz bardziej  wzrasta , co raz  
ohydniejsze jej skutki  postrzegać się dają.

Wolność druku ,  ten najpiękniejszy dar  cywilizacji,  
szczęście i ozdoba Indów wolnych,  rozszerza uczucia 
brater skiej  miłości wszędzie,  gdziekolwiek panuje.  
J ednym z głównych celów wolności d ruk u  jest  prze­
konanie  ludów, że nie powinna im przeszkadzać do 
jedności  i zgody różność obrządku,  według którego 
do Boga zanoszą swe prośby,  różność dogmatów r e ­
ligji , k tórych wyznawcami opatrzność ich uczyniła.

Pisma publiczne wydawane pod tarczą swobody 
sprawę ludzkości mając na celu,  są pe łn e  pomysłów 
prawdziwie iilozolicznych. Lecz w Polsce,  w kraju 
bohatyrskim,  gdzie wolnoś-ć najwyżej jest  c e n i o n a ,  

gdzie wszystko się dla niej poświęca , szczególna 
sprzeczność!!  zagnieździła się intolerancja religijna 
najohydniejsza w swych skutkach,  i pisma publiczne 
są jej pomnikami.
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Bo skądże ,  pytain s i ę , pochodzi owa nienawiść 

przeciwko Wyznawcom Zakonu Mojżesza , k tó ra  się 
pbwszcchnie objawia ?

S łyszę o d p o w i e d z :  i y d z i  są  szp iegam i, zd ra jc a ­
m i O jczyzny  i t.  d. Lecz zastanówmy się, czyliż mo­
żna o wykroczen ia ,  o zbrodnie pojedynczych osób 
obwiniać cały rod Izraela , wszystkie rodziny tego 
plemienia na ziemi Polskiej  żyjące? Wys tępk i  po­
jedynczych! osób nie plamią całego narodu.  Wszak­
że i pomiędzy Polakami Zakon Chrystusa wyznają­
cymi są szpiegi i zdrajcy k r a ju  , a któżby b y ł  tak 
l e k ko m y ś l ny m ,  iżby szlachetnemu,  bohatyrskiemu 
narodowi Polskiemu przypisywał wrodzoną do czy­
nów podobnych  skłonność i*. . Zarzucają żydom, że 
żadnego nie mają przywiązania do ziemi,  k tóra ich 
ż y w i . . .  do k ra ju ,  który] ich wygnańców z własnej  
ojczyzny na łono swoje przyjął  i dobrodziejstwy o b ­
sypa ł .  I  ten zarzut  jest niesprawiedl iwy.  Wiadomo 
wszystkim z j aką regularnością ,  jak ściśle dopełn ia ­
j ą  żydzi rozkazów Rządu , jak w sk ładaniu  dobro­
wolnych ofiar, w poświęceniu się dla sprawy narodo­
wej nie dają się uprzedzić innym ziemi Polskiej mie­
szkańcom.

Ostatni zarzut  żydom,  £e n ie  p e łn ią  osobiście s łu -  
Łby w ojskow śj. Lubo zarzut  ten zupe łn ie  innego 
rodzaju jest jak poprzedn ie ,  znajduję jednak  po t rze ­
bę  wykazać : że w ogóle jest  niezgodny z p r a ­
wdą , bo w każdym niemal  pułku służą starozakon- 
ni jako ochotn icy, nawet i waleczny Pu łk  4ty liczy 
w swych szeregach wyznawców Zakonu Mojżesza* 
W nowych Pu łkach  Mazurów i Kaliszariów jes t  kilka 
szwadronów złożonych z samych Izrael i tów.  N i e j e ­
den  już z nich po legł  w bohatyrskich walkach t e r a ­
źniejszych,  nie jeden już c i erpiał  z r a ń  odn iesionych  
n ie  d la  w ła sn e j w olności lecz d la  w olności w sp ó ł ­
braci  innych wyznań!! !

Powtarzam wiec że w ogóle zarzut  ten nie jest  tak 
gruntownym jakby się komu zdawało,  lecz w części 
zdaje się, ze ina miejsce,  ponieważ liczba s łużących 
w wojsku Izraeli tów nie odpowiada liczbie z a m ie ­
szka łych w k ra ju .  P ra w d a— Lecz, czyja w tern wi­
na,  żc stosunek w tym względzie zachowany nie zo­
sta ł  ? Zaiste,  nie Izraeli tów lecz R ząd u ,  śmiemy 
to wyrzec,  gdyż niezaprzeczone fakta niniejsze zda­
nie nasze stwierdzają.  Dla czego na początku rewo­
lucji nie wyrzek ł  Rząd Polski wyraźn ie :  że staroza- 
konni  używać będą tych samych praw i swobód jakie 
s łużą innym mieszkańcom kraju, - j eżel i  zastósują się 
do przepisów, które ostatnich obowiązują j to jes t :  
jeżeli  osobiście pełnić  będą s łużbę wojskową, jeżeli  
ponosić zechcą ciężary,  k tóre  tamci  ponoszą. Lecz 
nie tylko Rząd lego zapewnienia n ieuczyni ł ,  ale 
nadto w Dekrec ie  organizującym Gwaidją Narodo­

wą wyraźnie powiedziano,  że : Izra e lic i do n ie j  nie  
n a le ią , (ja k o  n ie  m a ją cy  p r a w a  o b yw a te ls tw a ).

Złagodzony punkt  ten wprawdzie później  został,  
zastosowaniem prawa do Izraeli tów brody noszących, 
jednakże wyrazy nawiasem zamknięte żadnej nienle- 
g ły  modyfikacji .  Postanowienie o uorganizowaniu 
Gwardj i  ruchomych nic nie wzmiankowało o uwol­
nieniu żydów od tej s łużby.  W'skutek czego wielu 
z nich zaciągnęło się w szeregi tejże Gwardj i .  Na 
nieszczęście w tymże właśnie czasie k i lku  starych za­
bobonnych Izraelitów z prowincji  p rzyby ło  do W a r ­
szawy. Udali się zaraz do Ministra S. W .  i P. żąda­
jąc uwolnienia swoich współwyznawców od osobistej 
s łużby wojskowej,  ofiarując się zaś podwójne r e k r u ­
tow e  opłacać.  Nie zapyta ł  się Minister  wcale tych 
fanatyków,  kto ich upoważnił  do uczynienia tego 
k roku ,  p rzekona łźe  się , iż takie by ły  życzenia ca ­
ł ego  Ludu Izraelskiego ?

: zanoway Minister uczyni ł  tak jak l e k a r z ,  który 
choremu niechcącemu p r z y k r y c h , ale skutecznych 
używać l e ka r s tw ,  przepisuje zabijającą życie j e g o ,  
lecz s łodką  t ruciznę,

Nie byłożby więc daleko sprawiedliwiej i zgodniej 
z pol i tyką ,  gdyby  Rząd j ednych  t r zymał  się zasad 
w postępowaniu z Izraeli tami,  jak z innymi mieszkań­
cami k raju Polskiego.  Wszyscy Izraelici zdolni do 
noszenia oręża,  najchętniej  zaciągnęliby się w sze re­
gi obrońców kraju po lskiego ,  gdyby iin Rząd p rz y ­
r z e k ł ,  że będą obywatelami tego kraju,  k tóry wła- 
snemi zasłonią piersiami.

P rzekona l i śmy się za te m ,  że Rząd winien t e mu ,  
iż Starozakonni  nie pełnią  w tym stosunku służby 
wojskowej,  w j akim inni mieszkańcy kraju polskiego.

Niech nam będzie nakoniec wolno wykazać jakie 
Izraelici  skarbowi publ icznemu czynili korzyści  tak 
p rzed  rewolucją 29 Listopada,  jako i po rewolucji .

W  epoce pierwszej w tym piętnas toletnim p r z e ­
ciągu czasu, kiedy Polska pod Żelaznem SaiUowładz- 
ców rossyjskich j a rzmem ję cza ła ,  żadnej  nie by ło  
' ojny,  wojsko narodowe w ciągłej zostawało nie- 
czynności .  Jedynem za trudnieniem w owym czasie 
wojowników polskich było odbywanie wart ,  musztry,  
parady,  rewji , i t; d.  Starozakonni  nienależne 
wtenczas do wojska , .żadnej krajowi nie zrządzili 
szkody ,  i owszem,  wnosząc przeszło 10,000,000 do 
Skarbu publicznego , wielką mu czynili przysługę ,  
Jest  to dowód, że tak pow iem,  zaślepienia I z r ae l i ­
tów, że dla1 uniknienia osobistej w wojsku s łużby ,  
tak drogo opłacać się woleli, dowodem niesprawie­
dliwości Rządu ,  który tak drogo bezużyteczne ma- 
newra ceni ł .

W drugiej  epoce porewolucyjnej ,  billans fiskalny 
p rzechy l i ł  się na s t ronę Rządu.  Płacą bowiem iy-
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d z i , teraz prócz zwyczajnych podatków,  podwójne 
rekrutowe.  Nie liczą się tu dobrowolne ofiary,  nie 
tak mało znaczące,  j ak się n iektórym dziennika rzom 
zdawało.  Lecz nie iia ićm iyiko żydzi ograniczyli  
się w poświęceniu się swoje ni dla sprawy narodu 
polskiego.  Prócz znacznej l iczby ochotników Iz ra ­
elskich na polu s ławy walczących , pozostal i  w do­
mu należą juz to do Gwardj i  narodowej ,  już do 
Gwardj i  miejskiej  , już nakoniec do straży bezpie­
czeństwa (1).

Zdaje s ię ,  że dostatecznie odpar l i śmy czynione 
ludowi żydowskiemu zarzuty,  k tóre są bardziej  sk u ­
tkiem fanatyzmu i uprzedzeń rel igi jnych,  niż p raw­
dziwego przekonania .  Jakkolwiek bo— iem ludy Eu­
ropy w cywilizacji i oświacie zn.Kzny uczyniły po­
stęp,  nie można przecież jeszcze iin p r zyz nać ,  że 
się pozbyły przesądów w ś rednich wiekach powsze­
chnie ‘panujących.  Między wspomnicnemi  uprze-  

N.dzeniami i przesądami cechę barbai  zyńsl wa na so­
bie nosząccmi ,  liczyć należy uważanie ludu Iz rae l ­
skiego za osobne ciało w społeczności  , za osobną 
niejako kastę.

Ród Izraela sam jeden  może z ludów ziemi ulega n ie ­
ludzkiemu prawu,  sol idarnej  odpowiedzialności ,  k tóra 
przy t łumia popęd  do dobrego,  wolną wolę człowieka.  
W  obecnej  epoce wybuch ła  rewolucja w Modcnie.  
Wielu żydów włoskich przystąpi ło  do niej i czynnie 
ją wsp ie ra ło .  Samowładzca Ausfrji zniweczył  szla­
chetne zamiary ludu włoskiego;  tyran  Modeński  
wróci ł  do swej stolicy , i znów pastwić się zaczął  
nad nieszczęśliwemi ofiarami swego despotyzmu.  
Lecz co większa ,  nietylko ci Izraelici co zawiązali 
rewolucją , lecz wszyscy Starozakonni  w ca łem pań­
stwie za to, że k i l kuse t  i i h  współwyznawców sprawę 
wolności popierać się ośmie l i ło ,  doznal i  skutków 
gniewu srogiego tyrana.  Otóż przyczyna,  dla czego 
pat ryotyzm,  dla czego poświęcenie się dla przybrn-  
nej ojczyzny pojedynczych I z r ae l i t ó w , nie są tak 
g ł o śn e ,  jak .mniejsze częstokroć ofiary ze st rony 
Chrześcian czynione.

Kończę niniejsze uwagi naoje tein zdaniem nowe­
go tes tamentu:— „ T y ,  co widzisz źdźbło w oku b r a ­
j l a  twego ,  belki  w oku twojein zobaczyć nie mo­
ż e s z . ”  Niechaj  się nad uiem zastanowią wszyscy, 
co przypisują ludowi żydowskiemu z p rzyrodzenia 
wkoizenioną nienawiść ku ludziom innych wyznań;  
niechaj zrozumieją prawdę tak,  j ak jej  autor  chciał ,  
aby rozumianą b y ł a . — II: Członek Doz: Bóżniczego.

(1) Wiadomo powszechnie z jaką akuratnością pełnią 
służbę przy lazaretach, więzieniach, magazynach, i w in­
nych miejscach; nie zachodzą na nich żadne skargi ani o 
opieszałość , ani też o wykroczenia.; niedawno nawet po­
wierzono iin transport niewolników na prowincją, a obo­
wiązku tego ściśle dopełnili.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanji  niespokojność i nieporozumienia do­

chodzą do najwyższego stopnia.  Król Jinć (jak g0 
n iek tó re  pisma t łómaczą)  musi ulegać swawoli l.\k 
zwanych rojalistó to,  k tó rzy  n ieprzyjac iół  swoich 
pod pozorem liberal izmu prześladują.  Dotychczas 
mniemanie  , ze Krolowa j e s t  w ciąży, r że Opatrz* 
nosć udarnje Hiszpanją następcą t ronu s t łumiała nie­
nawiść Karlistów do ogłoszonej uchwały Salickiej  ; 
teraz zaś part ja Infanta I W K a r l o s ,  zaczyna kno ­
wać nowe in t r y g i ,  a ztąd z rozmai tych ź r ó d e ł ,  
Hiszpanja wstrząśnień spodziewać sio musi.

— W  Sardyni i  również są dwa stronnictwa,  j edno 
za Księciem Carignau p rawym następcą tronu og ło ­
szonym w stolicy Państwa , za którym się lud i woj­
sko oświadczyło;  a drugie królowej wdowy za Księ­
ciem Modeny,  wspomagane intrygami gabinetu au- 
s t ryackiego,  za k tórą  obstaje dotąd dowódzca twier­
dzy Alcksandr j i . In t ryga dworu austryackiego roz­
poczęła się jeszcze za życia zmar łego króla .

W  czasie podróży jego do Lou.bardj i  w roku 1828, 
Vicc-Król tego Państwa przedstawi ł  mu do podpisa­
nia akt  uznający Księcia Modeny za następcę t ronu.  
Król j ednak  pomimo zupe łnego ulegania Gab in r to-  
wi wiedeńsk iemu,  odrzuci ł  ze wzgardą takowy, jako, 
ubliżający prawom Księcia Carignau.  Odtąd to walka 
między libera."zinem a ly r an ją ,  nietylko de fa c to  
wszczęła się ale nawet  przez intrygi dworskie.  
Czyliż dwór aast ryacki  ma się lękać zasad konsty­
tucyjnych wpojonych w ludy he r łu  jego po d le g łe ,  
tak dalece , aby prawym dziedzicom zaprzeczał  t ro ­
nów, i sam gwałci ł  zasadę na kongressie wiedeń­
skim przyję tą ;  pokazuje się z t ąd ,  że dla inleressu 
Monarchów,  nic nie masz świętego, i że zasady przez 
siebie p rzyję te  niewyzuwanta  z dziedzic twa tro­
nów  , mogą własnym poświęcić widokom,  równie 
j ak  szczęście ludów , nietylko pod panowaniem ich 
zostających,  ’ale nawet i ościennych,  nie zważając 
na ich nieszczęścia,  łzy i z łorzeczenia.  Lękają się 
oni konstytucji ,  która jest  hamulcem ich osobistych 
namiętności ,  i nie dozwala przekraczać pierwotnych 
zasad z praw Boskich pochodzących,  że Monarcha 
j e s t  tylko ojcem l u d u ,  i że mu nie wolno odstę­
pować od p r awide ł  (dążących do uszczęśliwienia Na­
r o d u ! — B o ż e ! daj upamiętanie Królom, bo w ra z i #  
przeciwnym ludy chwytające za oręż przeciwko 
micmiężen iu w łas n em u ,  sprawdzą to p rzysłowie:  
V o x  p o p u l i , vox Dei. I taki R z ąd ,  j aki  za s to ­
sowny uznają,  same sobie nadać potrafią.
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F e l i x  S a m  k w  s k i  W yd a w ca  odpowiedzialny.


